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akacje a wito i obosy Sf. już za nand. Dla haroeratwa-
_jest to sakotiosumie jednego roku i pooZf.tek drugiego. Dhtgi, nmry rok TY!px-zed. 
nam:ł .• Ci, którZy ohoclzf. do szkoly rrajł jasno wy tyOZOJ\V kleruneks nauka i 
praoa w Dluł.;ytaJ e szkolnej. nxuh Dlużynowy zrobi zbiórlct 
oeiMJ11to:la· roku oata.tmego, obće, zdobyte stopnie i pre: oi, pxsygoiu-
je clla Hufcowego raport, OIDĆNłi zamierzenia i pl8J\Y na prsyazlośó. 

Ale ozy to wszystko? -Nie. K a ś d y hal:oerz, na 
progu roku winien zrobi6 sobie obredl:anek z wlasnej alułby haxuel:'-
skiej i nałleśli6 plan nas~p(f. 

Nieobłe wito kat.ąv z MS sobie pytania: 
1 .co, od 1949 uor;ynilem dla Pol.aki 

dJ a Bliźniego 
dJa siebie 

CZy atrzeglaa polskiej'? Czy uozylem s~ polskiej 
liter&UU)'1 historii, geografii'? (p;yLan:Ja te azozeg6J.nie c3otyCZf. tych 
oblopoów, lctćny UOZfSZOZ&jf. c1e Uk61 a.ngielaldch) .oz,- poriyahlem kogo4 
z koleglM' dl a Halwre twa ? 

· A oo Zrobilem w elużbie dl a Bliźniego '? - Najl?ardziej 
bliskimi nam osobami Sf. Rocbsioe. Czy bylem dobrym a,a::m '? Czy nie robilem 
Im przylcro6oi, esy bylem posluszn.1 i'pa•JOCtG' w donu? Czy bylem dobeym leoległ 
w szkole ? Czy pami~ta.lem o ood•ienrum ~ uczynku ? 

A co i jle oaif.81lflem w roku ubieglym dla siebie ? 
Czy dobrze i piJ ni e UCI5ylem sit w szkole ? Czy w Dl:Użynie wypeJnialem awo 
je obowięzld., w.JDikajfOe z pelD:i onej :fUnlccji? Czy bylem na oboBie, osy zdo-
bylem nowy stopWal? Jaki oh sit oduor.ylem, o ile stelem si, lepszy? 

Po deniu aóbie odpa:ciedz zastanÓWD\f sif;, w czym naj -
. bardziej byli&~ ze.nieclben1 i na co trzeba uwast w pxzysz-

lym roku. Poatawlqy sobie wl)'ramd e zadan:i e, które mamy ao wykonania w zak • e 
sie naazyoh slużb: Bogu, Polaoe i Bliźnim. Jalri oelJDI.JJ\f ao oeitgDięoia? 

Ż10Zt wem dużo, duśo powodzenia. 
Wypada nalll iy6 zclala od OjOS)ZI~. Waxunld. z każąym dniem 

staj~ s~ trudnj ejsze i tym witbzego w;ysi lku od nas wymagaj@.. Nieobaj kat~ 
z ll88 moono sobie as;lj, śe dol t bat~ 'bfdzie w świat 
jeszcze planiemiej niż to OZOYn:il cloVchosas, lewsnalc DNJSej LUU i K:myża 
~MZozepi w nowe aeroa, te umocni siebie i inr~. 

szeregi naszych drużyn i zas'tfpólr musZf. sit podwoić o tych, 
którZy zeczyrvtjf. s~ cBUó Folakarni ooraz slabiej, kt6rsy w jtzyl<u ojczystym 
mówi~ oorez t:Iudniej. 

N 
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wzywam Was haroerze - na fl'Ollt polsld 
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Cudze kx>sz~ 
nlwig8t\fflmi s~ z upadkćNt i sposobem znoszeni a ciosów mi eN)' 

się wielkość ozlatrleka. Bodaj najws · rysem M&lkonskiego byla jego 
zdo1 noś ć szybkiego dostosONani a się do zmi.enioeych warunków życia. Andmej 
jednakowo promieniuje, gezy tworzy harcera two i W'tec\1, gey jako kapral dooo
ruje OŚmiu żolnierzy, ozyszoz~ IDeMżki. 

Andrzej odsun:i ety smje plftl\Y jak to 
od wszelldoh prac spo w r.owej, w,zwolonej 
leczeyoh i kontaktów _ Polsce trzeba btiizie 
z mlodzieŻf. nie zel~- stworzyć Rzeaz:poe-
uuj~ się, pzzeźywa r · . l ~lit~ Skeutoą. 'W' 
swój cios i zgla.sza - · atraoh, gdzie ~ 
się wraz z 20 Polaka- : · ekauoi-rolnioy, skauci 
mi do Armi; Kanedyj1 . rzemieślnicy, skauci-
sldej i zostaje przy- . , nauozyoiele .~ie to 
j~ty do pull<u kawa - 1 non rasa. Folska o-
lerii. Po krótkim : parta M Za.t5ad.ech .. 
pmeszkoleniu zostaje : ·1 pzawa haroersld.ego. 
wysłm\y do szkoq 1 !ie2konski jest 
podoho~yah, do To- lnów w Anglj i , gdzie 
ronto (Kanada) • Jest czas mija na nowym 
wzorowym uczniem, przeszkoleniu bojo-
zbiera. wszystkie wym, poczym z awym 

· pochw~. J~ pulld.ern zostaje wys-
klopot wy raza w li.Ś- lal'(Y ne. frt att sachod-
cie do Żony: ni. 
"Zawód cięższy, niż Od obwili px~ybycie. 
ktokolwiek może do Europy rozpoczyna. 
przyp!Szozać.: że .Ariirzej starania o 
nie jestem w polskim prsenies:i.enie go ao 
wojsku". • e.zmii polsld ej i z u po-

Szkole. skoi1czona rem fanatyka starania te 
wspaniale i oto re,- powtarza z kaiclym tygod-
dośoą przejnujęcy W kanadyjskieJ kawalerii, n:łem. "A~ej niebo 
xukaz wyjazdu do i zies1ri~ poruazyl --
Europy. Na o~ie Stara.j@C się o pmenie -
sienie do a11rńi polsld.ej" - pisze, wspominaj~ te ozaay, Olga • 

.-- I stalo się. W pieiWSzyah dniBOb listopada 191 8 roku, Mal.kowski 
.~ .. r" z wojsk ka.n8Qyjskich do armii gen.Hallere.. 

r 
'W8~~ dumrrle 't(Ysieda z poc~. Wszak przybywa do 
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e.t'!n11 polskiej. Ale o6! to? W Parym ruch niezwykly •• Na ulicach tlUJI\Y 
ludzi •• demantracje i transparenty: LA. PATX" ••• Pok6j? Konieo wojey '? 
W glowie azum i tys~ kot2ujf.OYOh IeyŚli. RAdość i goryoz. 

Zaraz po zamelc1.owaniu wledzom - Ma2kc:Mski zostaje 
wyal8f\Y na lcursy atioerskie, kt6re m&jf. go zmj eni6 z żolnierza kaneeyjsld.ego 
wpolakiego. · 

Kurs wlecze sif w meskot1ozono66. W nieskońozomść wlecze się 
praca koszarowa. Do djabla z oalt. poli ty q., która każe siedz ie6 1u, geq 
~ zacz,najf. s~ sztu:rnur do • 

Nareszcie któregOŚ grudniowego dni a 191 8 roku nadchodzi upre.g-
• • • mone .tUJ : 

<fio.~ez,..;l,."fuf~~!d ~· .!>Jf ~ %ra. ~.ruaJi 
"""-- .. 
~ :f 4 

• .: .,. F i aT; a 

Andrzej patrzy ze wzruszeniem na ozlowieka. o pergaminowej 
twamy, General Haller ma dla niego speoj~ misję. Wre.z z porucznikiem 
Rudlioki m ohoe go wysłać do Odessy w celu dol: ęozerrla taj!\Yoh dokumentów 

IV Dyw':izji Gen żeligowskiegó. A do tego propozycja, kt6ra Andrzeja wprost 
oszel:am:ia: Gen Haller proporuje stworzenie paoocniozych oc1dzialów ska:utoveyuh 
przy (brwizji rv, któreby wraz z oel3m wojskiem polskim wzi.ęl.y udz:i.a.l w 
walce o naę, ni epodleglt Polskę. 

Melkowski jest u azozy1u JIIIIZISeń. Dwa razy n:ie potrzeba nu 
tego powtarza6. por.Rud1:iold.ego, załatwia pośpiesznie wszystkie 
sprawy i 10 stycznia 1919 jest na statku CHAOUI, niecierpliwie oczekuj~ 
odjazdu. 13 atyozn:ia wyayla kal'tkf: "Poedrovrienie przed ()JUszozeniem Mw
sylii •• serdeczne uoalavrani.e..wtykowi życzenia postępów w MUoe" •• /Lutyk -
syn Andrzeja/. I atatek odpl.ywa ••• 

Warunki podr6ży sę. bariWo ciężkie. Statek jest przeladowa.ttY 
i wielu ludzi śpi na pok:ladzie. Mslkawski i Rudl icki maję. bj Jety piexwszej 
klasy. PoRoli, krok za kroldem, toruj~ sobie drogę WŚród koczuj~ na 
-=-~~ pakladach Ioozin, ani jajęo stosy clo-
~ . ~ ~-. bytlo.t, kufl'ĆW, waliz i ·koszy obaj 

--~- of'i.oerowie posuwajf. s~ ku swej kabi-

• 

arch1wum 

~ nie. Lecz o6ż tam za d.on.cł-ne glosy 
na przedzie statlo.l, kolo pierwszego 
~~ ? 
lU<" J..g\1 • 

Kobieta z czworgiem dzieci, 
z których dwoje jest chorych -
blaga oficera pok2adowego . o kabinę, 
choć ma bilet trzeciej klasy, niepo
koj~ s~ JM.tozyl\)'m sercem o los 
swych dzieci. Obawia się , że Irie 

je się i Jl\YŚli: 

i pomagać~". 
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Po obwili zroopaozona kobieta omymala kabinę Amneja a on 
sam zajęl jej miejsce na pokladzie. Oficer maoeynarki., spoględajęc iroldoznie 
na zażetxmanego Me..lkowskiego, mćNr.i.: 

- Teraz nie życzę pant, abyśll\1 się wpakowali na j~ zabl~nę. ~. 
Trzecie. klasa jest na. santym przodzie statku, na najniższym poklaiizie. 

W czasie dalszej podróży Andrzej smje dalsze plaey o 
wolnej i niepodleglej Polsce, i o Rep.tblice Tatrzańskiej. Pewnego wieozcn'B. 
dlugo roomawia z RudJ jckim. Rzeczpospolita Skautowa. I wzorowa szkola-inter 
nat.Skautowy s~. Skautowe warsztaty, skautowe finanse. No a przecle wszystkim 
skautowy ays tern wych<MSWCZy, majęJSY dać Polsce no.vego ozlowieka. 

- Zostańcie Kolego - móWi porucznik Rudl j,cki - pogada.111\Y' 
jeszcze •• 

- Wybaczcie, jestem zmęozotzy" i trochę B8lll\Y już •• 
Sen i zmęczenie kleję. nu pCM"ield, .Andl:zej schodzi na dó1 

i k1adzie się spać. 
A w dfiiesięć mjrut p6źniej ••• 
B1yBk ••• Huk stu g~ ••• zgt"P"'x~~yta.jęay trzask lemanego 

żelastwa i gejzer spienione!~ wody, wytryslQ.tję.oej pod niebiosa •• · wrzaski 
Jndzi i syk ozer.vonyoh od żaru kotlów, zalew8l\Ycll wdziera.jęcę. si~ wodę. i 
ryk S:J):eey i chaos za~ję.oego się w nicość świata. 

Rozdarty w s tm ępy przez zblę.kan.ę. minę oaly pmód oln"ęin 
s prawie natl'Qhmiastove zatonięcie statku. • 

Z siedemsetkilkudziesiętnej rzeszy podróżrzyoh ooaJ.alo 
tylko dwadzieścia ldlka osób. Miedzy imzymi doplynęl do ocUeglego o 3km ladu 
śmj artelnie wyczerpany porucznik Rudlicld.. 

Napróżno jednak krzyczeć będzie na b:megu, wolaję.o tcQarzy 
sza.Napróżno wyczekiwać będzie przez kilka nieko.ńozę.oyoh si~ dni i rcey cudu
przypadku. LazuroNe 100:me zatoki Messynsldej nie odpowie na zew' ooa.Jalego 
rozbitka. 

O - ża lobz:.e, syńsld.e mo~e ••• 

+++++++++++++++++++++++++++++++++++++++++++++++++++ 

N 

archiwum 

o, Ar.drzeju MalkoNski - tchnij żar idei, prawość, 
~JMC.h i wielkoŚć 
w serca, krocz~ Twymi tropami • 

z ksi~:Aleks.Kamińskiego p.t. 
Andrzej ł.{alkmlski, wybre.l 

J.Bień.H.O. 
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się, że o Górze ltoŚoiuszki p~yparurlal mi 
atioer ~ tyjsld, z pochodzenia Aus tralijozyk. · 

Ledwo mnie poznel, wnet zaozfl mi mówić o pe'Wll3m 
Pol.ala.t,który piexwszy objechal Australię dookola i sporzę.dzil. ••• pier
WSZf. mapę tej dużej veyspy. Jeden z piel'tszyóh przemi erzyl australijskie, 
bezwodne IUStyn:i.e i dziewicze Jesy i udal: s~ na najwyższy szczyt P8SUl 
górskiego, zwanego "Al:p8Jili australijsldmi ". Nas~pnie opraocmal i wydal 
pinwaz,, doklMnt monogre.fię tej ozęśoi Anstrel ii, któl"f. zwiedzil i któq. 
nazwal "Spichrzem zbożowym calego świata n. 

:Byl to Fawel St~eleold., znakomity polski podróbrlk, 
odkrywae. i uczoey, który sześoioktotnie p~Zeoięl równik w trakcie sw)'Ch 
podróży na lę.dzie i moi~. 

Strzelecki, odznaozońy najwyższymi orderami. e.ngiel
sk1n;d, zostal pod koniec życia parem (ks~ielt) Anglii, będęc honor<:Mym 
ozlonkiem wieht towarzystw i insty-b.loyj naukowych • 

• 
Zycie tego Pol.aka. na emjgracji jest pelne blasków i 

c:i ~ni, wzlotów i upadkó.v. 
Syn ziemi poe;nańskjej, przychodzi na świat w Glurzywie, 

w rolo.l 1796. Studjuje w Anglii. W Szkocji interesuje się hodowlę. owiec, . 
rooumiej~ jak tak hodotvla p~zynilaby sil; do podniesienia w Polsoe 
dobrobytu ubogiego ohlopa. 

Po ukńczen:iu s1u.djów agronomicznych rozpoczyna w 
Kraju dzialalność spolecznę., tek niebezpiecznę. i źle vr.Ldzia~ w owych 
czasach pcxl. zaborem niemieckim. 'M~y o podniesieniu lo.lltu.ry rolnej malyah 
gospodarstw, otwiera. w tym celu szkolę rolniczę. dla wlO'Sci.an. 

Znuszoey do slużby w wojsku nienńeckim, W'Btęp.tje do 
Pllku ulanów pruskich. Ale wo~ż i woi~ż, jako "krn~.bnzy- PoJak" naraża się · 
swym przelożoeym. Po gloś:nym pojedynku znuszoxzy ujść z Niemiec ~ e11dgruje 
do SZkocji. Pragnie ni'"' szkookiej ziemj os~ć na zawsze. Ale oto kroi nu 
się wspan:iela podróż i wyjeżdża do Egipiu,Chin,Syberii i Ooee.n:ii. Rozpoczy-
na się w jegu życiu nowy etap, który rozpali w nim pasję nieznarzych 
ze.kę.tków globu. Ze swej ·podróży nadsyla do pism angielskich artykuly, 
rysuje mapy, nabywane pmez towarzystwa geograficzne za wielkie SWJtV. 

Gdy w roku 1834 wraca. do Lon.dyr.o.t - m już ugrunto -
~ slawę podróżnika. Tego roku od.plywa do Sta.nĆJN Zjednoozotzycb. odbywaję.o 
pielgr~ śladem KOŚciuszki i Pula.skiego. Podróżuje po Ameryce Srod.kowej, 
Brazylii, Argentynie. W Chile przechodzi przez slynne A:niJ3". Na niewielldm 

__.,.,.- wou udaje się na wyspy Hawajskie. 

N 

archiwum 

Jest w nim nietylko pasja podróżnika. l!arzy on aby 
wolny i pięklzy, gdzie 100gliby znaJeść praoę i spokojnę. przys

po oalym Świeoi.e emigra.ooi z Po:tski. 
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Po p~ioletniej ~ónoe wyl@.doosuje wzeszoie na wybrze-1 
m austraJ ijsld.m, w roku 1839. .Australia nosj la wdlloZaa nazwę No11ej Holend1 i 
i nie należa2a wlaśoiwie jeszcze do nikogo. W mieście Sydney znajdowela 
angielska "kolonia kama11

, - do której wysylem z Anglii najcieższyoh ~es4 · 
t~poóvr. Zaś na wybrzeżu Nowej Pol:udni awej Wel:l.i - goepod.arowal gube~tor 
beytyjski Gipp9. 

Roc18k nasz zapxsyjawa s~ z Gippsem i odresu wysuwa 
plan zbadania ~trza tej nieznanej jeszcze "'apy 

Wmo en'bmjutyoznego przyj~ia jego projelc1u przee gube~ 
natora, żadnych zapowiedzi~ tur.dJsz6w' na~ "pe.lęoę. e~cj~" Strze
leoki nje omymel. Pisze~ ao swych 
pmyjaoiól do Aneeyld., prosi o zaś:Llek 
z Krajtt. Na wlasno. ~q objeżdża wybrzeże 
nowego lfl)1, przygotowuje jego-~. 

W rok później, n:festrudzon;y 
i szeJ Ol (Y poJ ak, jak go nazywaJ i 
AngJ iey, w towarzystwie dwu zaprzy
jabli.OJ\Ye.h Irl amozyków, 
przybory podróżnicze i zapasy ż;ywxl«)Śoi 
z aJ edwie na dwa nul'.y, wyrusza w gl~ 
"wyspy nieznanój". 

Anstra l ijozycy uważa.jf 
ten wyczyn za czyste szaleństwo, osiem bowiem 
wpani eJ. e wypoee.żO!\Ych -.kspedyoy j -
zg~lo bez śJMu. 

IndDoŚĆ okoliczna żegna. z żalem Śmja2k.ów, id.@oyah na peWUf Śmierć 

• 

• 

• 

( dola:>ńozenie w nast.nme) 
Ranne. Peretiakow:l.oz 

NA SKUTEK WIEW LISTOW Z TERENU WIEIJ<JEJ BRYTANII -

REDAKCJA B.G. P R Z E D L U Ż A 

PRAC NA 

00 20 FAZmiERNIKA 1 9.50 
-·-- -==- -· -- ·-- - ----·----

negrody za: OPIS (Opowiadanie,Opia prz;ygoc\1, Dialog lub tp 
o temacie obozowym) 

ZDJECIE (temat: obóz , fonnat mta:.pooztówka, 
podpisana i zatytułowana) 

~ -= _..,....._.,........_..-...-.. ....... ....._PRZEDMIOT (Majsterka na obozie),... m rururunwruruRJt 
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OP.rs OGOINY YAPY 
Ze wszystkich środkóv, jakie sluźę. do szybkiego orientowania się 

w nieznanym terenie - najlepszym jest mapa. 
Mapa, jest to doklM.n.y rysunek pewnej ozęści terem 'W'.r8Z z przed

motami znaj<luj~ymi się na nim, przedstawionym w rzmcie pozionzym. Jest to 
jakgdyby ,t.otogre.fia terenu zrobiona z lotu ptaka (samolotu) • 

l'odz ia.lka. 
Mapa przed!!stawia teren w pewnym zmniejszeniu, j we wszyst-

kich ld.eru.nkach. To zmniejszenje, czyli stosunek odleglości pomiędzy dwana. 
:rnnktami na mpie do ~eozyw:i.stej odleglOŚci pomiędzy tymi p.1nkta.mi. w te -
remia - nazywanu :podzisll<:ę. mapy. 

s~łoo.ooo Po<lzialki mogę. być liczbowe 
albo liniowe .Podzialka liczbowa 

1 0 , s. '!l 4 ' • ""' wyrażona jest ulamkiem, np 1 : 1 oo. ooo, 
bmh:l~-~. =. ~. --===·--==:t- oo oznacza., że 1om na mapie równa się 

• '&. .. · _... 1 oo. oooom = 1lon w terenie. 
Jeśli stosunek ten wyra.ziD\Y 

graficznie (rys.1), za p01000ę. linii 
łlv~ . l · prostej, to otrzyn:una.IltY' podzia2kę li - , 

niowę.. Obie padzialki znajduję. się zawsze w opisie mapy, u dolu i un10żliwi.aję. 
nam szybkie przeliczenie odmierzonej na mapie oc11 eglOŚoi na odleglośc rze -
czywistę.w terenie. 

Wykreślenie podzie.lki liniowej przy systemie metxyoz:rzym nie przed
stawia żadnej trudnoŚci, natomiast s:porzęiłzenie takowej dla miar stos<7R8l'lyCh 
w Anglii może spre.rlć nieco kłopotów. Dlatego podaję tabelę, przy pomocy 
której latwo jest ka.żdę. podzialkę linicwrę. sporzę.dzić lub odczytać odleglość. 
Tabela ta (patrz; na s Ll'Onie 9) wskazuje w calach lub om ellugość odcinka 
1 mili ang. lub 1 ooo innych różtzy"ch jednostek ellugości dla typowych po-
działek . . z~ top?gx:sriozne. 

Sluź{l. one dla oznaczenia na mapie różnych p:rzed.miotćwr terenowych. 
He.jglĆNmiejsze z nich (drogi, koleje, rzeki, morza, lasy itp) w symbolach 
wnieszczone sę. u do1u każdej mapy w t. zwanej "legendzie" (references). 
A .:..c by m6c swobodnie "czytać" mapę, należy przyswoić sobie wszystkie znaki 
topografi czne drogę. nauki i to najlepiej przez porĆMnanie mapy z terenem • 

. . . . . 
QQ t .. · Q. ...... .. Q Q .... . ..... 

q .·· .... 

archtwum 
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Skala ma.py 
lub 1JDi1A 

azld..ou a.ng. 

1 

1:6336o 

1 

1:25ooo 

• 

1 

1:21120 

1 

1•20000 • 

1 

1 :15840 

1 

1 :12672 

1 

t' o 
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W t e r e n i e Odpowiaiła dlugośoi 
1 000 1 000 1 000 1 000 odDi.nka DA poclzi.alce 
yard mtr st6p podw.kroków ma.m lub szkiou 

------- ===---====--+---- .~!!i!---t ,oo 4.,5lf. 
1ooo 

1ooo 

1ooo 
1ooo 

1ooo 
1ooo 

1000 ,. 

· 1ooo 

1ooo 
1ooo 

1ooo 
1ooo 

1ooo 
1ooo 

1ooo 
1ooo 

1ooo 
1ooo 

1ooo 
1ooo 

1ooo 
1ooo 

1ooo 
1ooo 

1ooo 
1ooo 

1ooo 
1ooo 
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5,oo 
2,S.. 
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0,95 
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6,oo 
3,41 
3,73 
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3,66 
4-,oo 
1,22 
6, 1o 

S,o5 
4,57 
S,oo 
1,52 
7,62 

10,16 
5,77 
6,32 
1,92 
9,62 

12, 7o 
7,22. 
7,9o 
2,4-1 
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&a,tka Jdlanetl'OJSB., 
l • l - .. • l -

Siatka kiJ~trowa mapy u.móżliwia nam latwe i śoisle olaeślenie 
każdego punktu na. mepie. 

Siatka lon Sf. to linie, wykreŚlone poziom i pionowo na mapie, w. 
odatwe.ch, odp~j{lOY'Ch rtM'ooj liczbie lon w skali mapy i s~ opisane licz-;. 
bami pOl'Zf.dkowym:i, Zlriększaj~ się z "Wu do "E" i z "S" do "N''. Linie te 
twOl'lif. kwadraty o ponnnel'Qfa.ńych bokach. 

Wap6lrz proetoą.tne punktu na mapie skladaję. s i~ z dwu cz~śoi: 
z warto6oi ci poziomej i z wartości odleglości pionowej, napisanych 
razem i z dodaniem nazwy i rumero arkusza mapy. To też dla olaeślenia d.awol-
nego punktu na mapie - wystarczy zmierzyć odlegloś ć poziomę. i pio od naj-
bliższego "lewego"i "dolnego" baku kwadratu i ayfey te dodać do oi tych 
bokóW. Nast~pnie napisać je razem i dodać nazwę arkusza ne.py (~. 2) 

M., Na.przyklad: odleglość poziana ms-tu: 
__ j _ i_"' -j- .~ -· 91 - wartość najbliższego boku k.wadre:b.t = 3? (351an) 

t __ ~ ._ i 1 - wartość odlegloś ci od tego bolo.l do określanego 
1 

• • pmktu, li.częc z 'tw" na "E'' = 6 fo,6km) 

J - -1 ;: - ~- - ~ - . --:- ł! Odlegloś ć pionORa mostu: 
1 " . ··~ ! ; 4... •• • wartoś 6 najbliższego boku kwadra tu = 82 ( 82lon) 
-:- -~ .! - 1 ~ : - L ~ - .... ~6 ·wartość odleglości od tego boku do określanego 
1 4. : ' . p.tnktu, liozę.o z "S" do "N" = 4 (o,4lan) 

-J \- h ,__- - i "" .. S7 Odleglóś ć pionowa wynosi S24 ( 82, 4l<m) 
w• 

1 
. ·.o~.~:+' ; J . !.' Za tym współrzędne mos1u wynosz~ 34/3.56C0t-, przy 

; .:f f -i - - . .. 7 -:-'' czym cyfra 34 oznacza. mmer kole~ ~j napy 
· , ••• 1 z siatki s1nk:ilometrowej i jednoczesrrle od1e-
r - ~ - - 1 :.... - -i &S gloś6 w setkach i dziesif.tkaoh laD od poozę.tlOJ. 

l l . : a.. l ukladu na wschód ''E", ozyli "34" - 340lan na 
L - L · - ~a4 wschód od poozę.tku ukladu s:iatki kilometrowej 
l i l . .·- r ~ CI- l danego kre.ju. 
-

1
- -+ :-~ - -i ł!t Zadanie: Spróbuj olaeślić jakiŚ obre.nv przez 

! , \ / t· .._ l 4-. o_~ oie na mapie przy poroooy wspólrzę<h:tyoh 
- ~ -.--= !t - l- - · ..... 8,. 

:; : ~ : : t ~ Wars albo poziomice s~ to linie, 
• ~" lę.częoe pmkty terenowe, leżę.oe na tej samej 
R-.~. J.. w.ysokoŚoi. Otóż jeśli w JeyŚli ~etnieli\Y górę 

szeregiem poziOO\)'ch plaszczyzn, jednakowo 
odleglych "'""'od siebie, :to·· pmeciętcie tych płasz
czyzn z terenem (t. j . ze stokami góry) utwo
l"Z f. krzywe, zamknięte linie. Linie te p:menie
s i one wskali na na~ nazawarqy warstwicami. 

Warstwice opasuj~ się wzajemnie i 
im 'ftl'tJ'.;, e będzie wzniesienie' tym warstwic 

j.Im góra jest bardziej 
""'"'""" warstwi.ce ukladaję.. się 

archiwum 

i na odwrót. 
odlegloś ć pomiędzy 
oi~ia nazywa się 
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wysokości~ cięcia i jest zawsze sta}a dla pewnego rodzaju nap albo podana 
na mrginesie mapy jest w a r t o ś ć warstwicy. Warstwice w:yehodzęce 
poza:.~ mapy maj@. wskazane swe wartości na remoe maw. 

Punkt~_:wzs~oi. 
Na k.ti'id:Ym a:rlQlszu mapy podane ę wysokxJŚoi poezozególnych, Charalo-

rerystyczrzyah pllctĆM' terem, t.zw. "koty" w postaci kropki z oyf'l'f. ze stro1~ 
prawej. Cyfry te wskazuję. ~niesienie w metrach (lub stopach, np w .Anglii) 
danego miejsoa ned poziaD mo~. Poziom morza p~yjęty zostal przez geogra-
fów jal<x> poziom o. Taka wysokość np góry nazywaz się wysokoŚoię. bezwzgl~dnf. 
w odróżnieniu od wysokości względrej, która jest wysolm8oi.ę. np g61'y mierzo
nę. od jej podnóża (np nx>że być wyżyna). 

~~aj~e tna,E. 
w zaiei:iY\śoi od skal.i, ma.py nosz~ różne nazwy, i tak: 

- mape. polska 11taktyozna" posiada skalę 1 :1 oo. ooo (od lni. jej w Anglii 
jest mapa w skali 1 :6336o) 

- mapa polska "operacyjna" ma sblt 1 ;3oo.ooo (odpowiednik w Anglii 
1 :25311110 
Mapa taktyczna jest najczęściej używal'lf. ze względu na jej dok2M.n.o46 

i barwne przedstawienie ul<3ztalt0Na!rla terenowego. 

POZIJRDW.IENIE 
Pozdrawiam Was -WŚród letnich kras 
Haroerze, Harcerki, Zuchy 
Wiem - lipeo, sierpień - audny czas -
Obooów le'blioh zawierucha. 

W IJX)jej sarnottui w Juroku dni, 
Ja jestem zawsze z Wami •• 
Widz~ namioty, gwar, śpiew i gry, 
~dy z ogniskami • 

r pieŚni, kt6re slodzf. mi 
TUlaozę. mt ~ ••• 
SpotkatJty s~ l 

To nie sę. s~ •• 
W swym Kraju na placówce. 

Jest wielka dal co dzieli nas 
Od ziemi drogiej i odleglej •• 
~ybljża się w b.lrzliwyoh dniach 
Godzina Niepoclleglej 

• 

l'!n;eś (Szwecja) 
~~~~--~~~ 

Na skutek niepokonalnych trudności- bratnie czasopisro harcerskie w Szwecji 
"CJZYW.Asi" prlieste2o w:yehodzić z dniem 1 sierpnia 19.50. Smztn.a to dla nas 

ć. Oby przejściowa. Red.BG serdecznie zaprasza Druhów z SZWecji 

• 

• ofi.aroM..lję.o Im także stronę naszego pjSlne. dla Ich wiadato3ci 
Red. 
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Belg~a. 
Z L O T XX lecia . 

Hallo tu Kwatera Glówna Zloiu JUbUeuszowego, z okazji 20 rocz -
rrl oy ZHP w Belgii. 

Zlot oclbyl s~ na terenie obozu w Stavelot. Choć sytuacja stre.j -
kowa iż<Mal:a kOlll.Ulikaoj~ - koleje nie ohodzily - tym bardziej należy 

lić wytrwalość tyoh, którzy nie bacz~ na trudności pl'Zybyli na Zlot. 
Pierwszy przybyl Dh Komendant, przywieziony autem prz~ delega.oj~ skautek i 
skautów z Liege, potem przybyla grupa rowerowa, rómież z Liege, potem licz
na. ekipa z Ohatelineau na samoohoda.oh, Kręg Starszoharoerski Iskre. z Bruk -
seli, las. Koobe.n, przywieziotzy" na tootooykJu pxzez uczymegc. p.Iżewskiego, 
haroerze z Winterslagu (z plozyg odami) , Drużynowy z Beringen, kt6:ey w tym 
ozasie odbywalwycieczkę po Belgii. Li czna. grupa harcerzy i gośoi wyjechala 
na Zlot z Ljnb.trgii • • • ale utknęlaw Landen, bo pooięgi dalej nie szly. 
M.lsieli wraoa6. Później ozęść z nich p~yjecbala na ruwera.oh. 

Z prawdziwym zaiło- gawę4 o 40-leoiu Z.H.P. 
woleniem dh ntlak, kamen Niedziela byla słoneczna. 
dant ZlotuotwoZCf.Jil Zlot. Nielada sensację. dla mieszka.ń-
dz~lcujfO wazytEtldm, za ~-.A cóvr Stavelot byly nasze szeregi 
pokonanie tylu trudólr i z sztandarami. SzliŚII\f na 
prsybyoie do Stavelot. nabożeństwo, które odpre.wil 

W aobo~ 29 lipoa ks.Koohan, wyglaszajęa pod-
odbyle sif uroczyste ognis- niosle kazanie o id.eala.oh 
ko. Przybyli liczni goŚcie, harcerskich. 
Belgowie z poblisld.ego Po nabożeństwie byla 
mi.asta. Ognisko bylo be.r- 1ł10-JUI defilada.. Przyję.l ję. dh 
dzo udane. Spiewom,olaYiy- · Stefański w otoozeniu Instruk-
kom ~ pokazom nie bylo koń- torów i g~ci. Wielkie poru-
oa. Ognisko zakctiozylo się szenie dalo si~ zauważyć u 
miejscowych mieszkańców. Coraz to otwiere.ly się okna i zaintryg<Mene tw-arze 
wyglfdały nieoodz ienne j uroczystości. 

Po poludnht by la wyprawa na. gry i "Podróż po Polsce". Do fi.anlu siatkóvr 
ki wesz~ Limburgia A i Limburgia B ( nierozegrano spowodu późnej pory). 
"W podróey" odwiedzil:i.J3my wszystld.e ważniejsze ośrodki., iJustruj~ śpiewand 
i tańcami. Bogate stroje ludcwre d.odawaly urol<u oalenu pmedstavdeniu. 

Wieozoi'l~, niedzielne ognisko bylo przeznaczone tylko dla nas, ponieważ 
miala si, odbyć uroczystość p~ejscia harcerzy na · ów. Ale oóż, 
msz mi ly korespondent paeylil się i n apisal w gazecie, że będzie wielkie 

:o.Lc=>t"tfl..."" 

Dlatego też Judzi zebralo się co nie miara. Oblepili cale wzgórze, 
cierpliwie rozpoczęcia. Musieli.ŚIJ\Y zeinlp~ować pokazy. Dh Kos 

s b.dobrze z zadania i przyp..1szozem, że JUbliozność odeszla zado

za.końozyl się odczytaniem Rozkazu Pożegnalnego i Op.l8Zczeniem 
Śmiem twierdzić pooostawil u wszystkich sjlne wrażenie.żegne.j~ 

o 
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się, !yQ&yl~D\Y sobie ponownego spotka.ni.a przy ognjsku harcerskim. 
Przez cacy czas tr.vanie. Zloiu byla czynna wystawa, która f'otograr 

fi.a.mi i kronikami Uustrowala nasz dorobek 20 lecia. 
m/Belgia/8/v 

W 'OZ'asie ubieglego la. ta - łbfce i DrużYlzy zorganizowe.ly szereg 
wlasnyoh obozóvr i ~ówek. Najliczniejszy ośrodek - 2 obozy i kolonja 
zucht.M'a, razem okolo 13o osób zoste.l zorganizC7R8.l\Y w Ardenach, na granicy 
!J.Jxemb.trga pmez Okręg I, łh.tfiec Gniezno (Wschodnia Franc ja) • 

Kręgi naogól: węd:rowaly, pmyozem na wyróżnienie zasluguje Kręg 
z Bois <lu Verne, któ:cy pokonal Alpy i dob~ do Szwajcarii. 
l pt m 1 •••••w•i:•aJ• "•"• , "1bo x~ F1 s n • n z r o n •vRtePsPuP"u•• w 7fu•r.:•u•u."4 p, w i u s 

• 

Na wszystkich obooaoh <lzień 15 SD.!RRITA byl szczególnie uroczyś-
cie obabodzony. 

W uroozystości.a.ab, zwifZ~ z rocznicę. wojny -wszędzie i licznie 
sta:w:il.o się nasze haroerswo. Zielone nundu:ry bylo widA6 w Diuse, gdzie za 
dziarskę. postawę i wyglę.d uzyskaJ i haroerze uznanie organizatorów, pod La 
Ta.rgette, gdzie defilowal Hufiec reprezentacyj;ny. 

n 

12 harce~y z DrużYJzy- im. ks. Skorupld.. w Chevilly odby lo pielgmym 
kę rowerami do Rzynu. 

W rarw.dl ogólno mlodzieżo.rej pielgxczymld. do Rzynu udzi&lwzięla 
też grupa. harcerska pod przewodnictwem ks .Ka.rozewskiego, Naczelnego Kapelana. 

~A 
Organizacje fre.l'lCUskie zaprosil.y na.szę. P~loni~ do wzięcia w poch<>

dzie i defiladzie w raiDACh uroczystości lo.t ozoi św. Jana. Na czele polskiej 
grupy narodowej szlo haroertwo w strojach narodavyoh. Tylko nieliczna dele
gacja szla w nunduracb harcerskich. Poohód oi~l: się pmez trzy god~ :iey. 
Wedlug pewnych obliczeń, uroozystośoi pftzyglę.dalo się 5oo.ooo os6b 

• s F F n n m n ·~~ tt n U4#LU •• h& 
' 

ft.sz-pe.nia 

archiwum 

M.R,Montreal 
• n n n n n n r F -, - n n n n m n n • u * L u u ar. u _u w s s . =. 4 u u s ~ 

Z nieoficjalnej korespondencji dawiaduje
Iey" się o wspanialym obooie letnim, o wspólz a
wodniotwie pomi~y ~ drużynami he.roetey, 
o alannie noonym i o odnowieniu Prz~ozenia 
Harcerskiego. CzekaD\Y Waszych sprawozda.ń 
z obozu. 

Fotografia pmedstawia obie drużyny 
w marszu. • 
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Ako letnta Komen Harcerz w W .B anii 
n. • t . . . 6 ..r-om,rno roz ru o~ - snu. o zooma przyzna , 

że akoja. letnia bieżę.cego roku - udala si~. Porównujęo z naszymi zamie
rzeniami (patrz BG/sierpi.eń/1950, str.1~' SS% planów naszych zostalo wyko 
nazf.yph.Owe 1~ p:mypad& na nje doszl'\Y do slaltku ob& Hufca Wilno. Trudności . 
finansowe w tym wypadlal okazaly się ponad Msze sily. 

Og6lem, w alc.oji letniej obozmralo 279 harcerzy i zuchów 
na 11 obozach i 2 koloniach. 22 :eoaharomistmów i Haruudsti'Zów wzięlo czynny 
U:dzial w imprezach Hufców. 

wŚród poz osięgnl.te należy zanotować: 
Kurs Dlużynowych 
Kurs Instruktorski 
Konferencja Instruktorska /29 - 31. S, Connington) 

Na Konferencji anówiono: Proble!JV' Instruktorów 
Regulamin rundurowy 
UroczystoSoi i odznaka 10-leoia Harcerswa 

w Wielld.ej Bcytani i. 
Harcerski. oŚrodek polowy 

a ulmleiaelsti:Det)aey haxwrskiej 
b ujednostajnie programów 

· Skb.dka Instruktorska 2/6 mjesięcznie 
Zebrani Instruktorawie terem Wielkobrytyjskiego wybreli jednogloś

nie aha Bn. C.SzwagHia.ka - Kanend.antem Ha:roerzy w W .Brytanii na rok 1951. · 

,_. ... w~ r P...mach tegorocznej akoji letniej naszego Hnfoa odby2y 
się trzy obozy stale drużyn oraz jeden • ZUchy wzi~l.y 
udziel w Kolonii nad morzem Irlandzlóm, w Penrhos. 

"Czarna ~a" /2 DE/ orez a> m rozbiły hemjoty w śli
cznej okolica Surrey, korzystaję.o z gośoimoBoi polskiego 
gospodarstwa rolnego. Obie dl:ueyxzyo pozosta:wa1y przez oaly czas 

w stanie agresji albo czynnej obroJ\f. 20 m Dl'2t- ljozb~ uczestników nadrabia
la dobz-t taktyk@. walki podjazdowej s liczniejszym nieprJ~yjacielem. Nooro 
atak hu-cerek zostal odparty, p~yozym strona nacieraj @O& w bezl~ odwro
cie ug:m~zla vr t:m~sawisku. Wyoieozlal do Portsmruth rte zwi~aniem okrętu 
Nelsona ''Viotory"byla wspania.la. "Dw6jka" zysbla rolliglos w okolicy wysold.ej 
klasy pionierkę. obozOW'~ oraz njezwykl~ zdolnoŚci~ prz;ewidywani a: w dniu wi-

~~~~ ji Drużyna W)Iuszyla na "Wielkę. Przygodf" nie zostawiaj~ 8.ni jednej 
duszy w -obozie. 

arch1wum 

"Bl~ki tne. Trójka" (2. DH) ohozawala vr Esssx i ~lawila sie 
wiktem_, w myśl haala: Więoej Kalorii. W dniu Swieta żotn1erza, 
~siste brawa od 8, ooo Polaków, zgromadzonych w Albert Hall 

Szara Sowa 
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świ.- Żołnierza w Albert . Hallu 

..L'C:i wiem, czy ktoś już zwr6oil uwag~, że "Trójka" z !hrca Wal'
szawa to szozęśo:iArze. Cblopoy jak dęby - e. już bez najmniejszej wę.tpliwoś
ci Drużynowego nx:>ilna nazwać "dębem" i to s'b.tletnim. Nie obali go byle oo -
e. On wesprze każdego i drużyna że e.ż hej! ~ ja.kaś Ul"'OZystość - tam "Trój
ka" swe miejsce ma. ••• 

JeohaJ iŚtqy na obóz, żegnaj~ LondJrn. A stolica o 1'l8S niezapornniala 
nawet gdyŚJI\Y harcowali w Esse:x:. Dh łb.lfoowy zarz~il, że podczas uroczystości 
SWIETA · w Albert Hall Drużyna :oasza ma rep~zentować calość ZHP pooe. 
granioami Kraju. Daj Pa.nie Boże zdrc:Mie Huf'oowenu. W'pisujeJl\Y Go ne. horor<M"ę. 
list~. 

parni ętnego dnia, 15 sierpnia do obozu naszego zajechale. cię
~ka, by nas zabrać do Lol'Jizym. Na W)stęp. Po Śniadaniu, kt~ troskliwy 
Drueynowy kazal zrobić na jajkowo (bo mruuy śpiewać) (a kucharz zrobil je na 
twardo •• ) jedzieDzy' w milczeniu. Stowa.ruyszenie Kombatantów Polskiah przyjęlo 
nas wykwirrtrzym obiadem (n:ic dziwnego, Reprezentacji tak się należaleJ. 

Do Albert Hall dostaliśnu specj~ bilety "Performe.noe", że 
niby jesteśłl\Y artyści. StajeD\Y w korytarzu i czel<an\Y w skupien:iu na swoję. 
kolej, jak wielu innych (prawdziwych) artystów. Program uroczystości dobiega 
końca e. my z każdę. mi.mtę. odoZUW'Bley coraz większe zdeneiWOWanie. 

wreszcie prl4yszed1 czas i na nas. Drużynowy sk:i.nęl ~lq. i z 
Pieśnię.: Wszystko co nasze Polsoe oddazqy" sta.jentY w szeregu, na baczność. 
Oczy zaohodzę. nam ~lę. i pre.wie nic nie widzjmy. A na nas patrzł tys~ 
Rodaków p~ybylych z oalej Anglii na ~Uroczystość. Jesteśnu tak wzruszeni, 
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ł.e glos nam sit lamie w gardleoh, wzruszenie kl:adzie p~tno na JlMZym 
śpiewie. 

CZy ozuli nas ci, kt6~y patrzyli na 11M ? 
Nie wiem.. 
Skońozyl si, śpiew- rozlegl s~ glos Hejnalu z Wieey Mariackiej • 

Rozpooz,l.iŚJilY <1ek1 aneoj~ zbio1-oq.: 
"Do Kraju tego, gdzie kruszynę obleba 
Poclnoszf. z zi.eml przez uszSD'JWarrl e 

T~akno mi Fanie ••• u 

Idzie nam dobrze, ozujfm\Y każde. slawo seroom i uchem - · pe.la'ZYJJG' 

• 

w Oc'A'J' tysi@oom Pole.ków, kt6my napewno tak jek: i tqy ~skni.f ••• Widzi "\Y 
waz,atldoh jaszvm już okiem. Skońozyljj!D\Y. Wszysay śpiewajo.:"Wrócin\Y tam •• u 
Nasza l'Ol.a w W)B~pie skończona. · 

Wieczorem, wraoaj@O do obozu czul:i.Śtey s~ nic;ewykle dumni, by2o 
nam radoŚni e, śpiewaliŚtey calt- drogę, ai glosy nam och •yply na oaq następ-
~@~. -

''BLEKITNEJ TRóJKI" 
Dnia 2 sierpnia w;yt·uszyllśtey z pod Donu Haroersld.ego autem-pakę., 

zapny~aźnionego "sb0ł7t Transportu" na obće do Sa.ffron Walclen, kolo Cambridge. 
3 godzuma jazda uplynęla. pod znakiem donośnego śpiewu. Jest to nasz zwyczaj 
że jak tylko gdzieŚ jedzie~ - drzeDzy" gardla że e.ż echo grzmi. 

·· Tuż po przybycm na miejsce ~lo gradem z nieba. Nie wplyn~lo 
to woale na. nasze hl.mory, rozbiliŚJV konsekwentnie t\AJJÓ oty. Ulewa trwale. aż 
do późnego wieczora. Doznawszy tak doslownego "chrztu oboźowego" - us~li.Śrqy 
~zeni. Jest nas 25 plus 3 Komenda. Podzieleni na 4 zas~py. 

. Folanka na ob~ jest mikroskopijnej wielkości ale i tak wcisnęli 
swoje 6 namiotów. Miejsce na ognisko urz~iliŚDtY nieco w dole, na starej 

. dzialobitni,p-lot, dobrze ]?Mli~te.jfeej czasy blitzu.Betonowa posadzka dodAwala 
. .wyglf.du ste.I"Ogreold.ego amf'iteatru. Maszt zabraliśmy wprost naiume, zawiesza 

jfO nag~ na usohni~tym ~ewie. Z czasem, wyrosly jak gzazyby nasze :ruszozań 
alde c1elcoraoje. JakaŚ siudnia w której poil s~ zas~p Orlów,portret siedzę.-

oego żubra, ryś na nie swoich nogach, 

arch1wum 

dziwna pantera (z drzewa, piaslo.l i slon~). 
rh Oboźny zrobU tablicę rozkazów, na. 
której o dziwo, w:isi.aly ror;kazy i eg -
zemplarz 00. z warunkami Konla.tr:su obozo
wego. W ka.~m zast~pie znajd.aw'al si~ 
u n i w e r s a l n 1 stojak na 
ekwi:runek. 

A lOJ.ohnia? Semd· gotowal:iśn:u 
zmierri aj@O codziennie slużbę przy kot
lach.Nasz kucharz, którego nazwaJ.iśJrtV 
Namiestnikiem kuchennym pl'ZJI'Z~al 
nam wspanial.e p:rzysm.li, zwlaszoza. 
gdy od stęsknionych rodzic~ przyoho
dzily pe.ozki. i • . przepisy. 
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CWiozenia? Z tymi ~lo raczej skę.po w tym roku a1"bołr.iem nie 
wszystkie teretW" zalesione byly do naszej dyspozycji. Patdmo tego mieli.ŚJJG" 
szereg gier haroerslóch. Na skraju lotniska "kurozak".Wiesio urzę.dzi.1 boisko 
do siatkĆNł'ki. Czasem gra.liś~ tam w dwa ognie lub giranastykę porannę. o świcie 
prayohodzilo się uprawiać. Nie obeszlo się też bez alazmów nocnych. Na jednym 
z nich najstarsze i,ubry ZJJ\Yli1y drogę. . 

W czasie biegów harcersldch - 5 kaneydat&tv zdobylo stopień mle>
dzika, 3 - wywie.dJ:Jwcy. 4 ka~tów na stopień ćwi.t<a lD.lSi tajemniczo czekać 
próbę. Ciekawy-m dlaczego ? Czy może ze. brek he.rcerskiej poetav.y? Narezie tajent 
nica. Przyrzeczenie Harcerskie od.ebral założyciel msze j drużyny dh phm S. 
Bogdanowicz (który nawiasem mówię.o ma u nas wielkie wpl:twy) 

Angielscy skauci byli u nas kilkokrotnymi gc:/3 ćmi. Byliśll\Y też 
raz na ich ognisku "hufca". M:eoz siatkówki Poland-Englan:i wygral.iśll\Y 2 : 1 
A kto wie czy i w krykieta ni e nawsuwalibyśli\Y im też ••• ) 

Konkurs obozowy wygre.ly Orly, 2 miejsce Zbiki potem Rysie i 
Pante:ey. Zwycięzcy otrzymali 4-osobowy namiot (i'.,7). 

Ta trz&.ńsld. RYś 

.... v iu mówi~ ORŁY (Zastęp korespondencyjnY 3 m) z OXendan Hall • 
W sobotę 1 • 7 zebralis'II\Y się w odl.eglośoi okolo 1 lon od naszej szkoly. Pogod.a. 
byla naszym sprzymierzeńcem. Zbiórkę rozpoozęliŚley' modli-tę. Fotem MS'tt;plly 
ćwiczenia sygnalizacyjne. Zastęp podzielil się na dwie grupy, które stamrily 
dwie odrębne stacje nada:woze. Stacja "Blysbwica" zajęla dobre miejsce <lo ob
se:rwa.cji ale gorsze do nadawania. Odczytywali depesze blyskawioznie, które 
nadawal "Grom". Następnie by l: Kim kra.jobre.zowy. VI tej grze oioJv' i pokornego 
serca "Orliku wypadl najlepiej. W przeoięgu kilku mimt napisal 6o p~edmio -
t6w, bijęo innych przeszlo 15 p.tnktami. 
Dla rozwarcia ust ze.śpiewaliśntV "Karpa.ckę. Bryga.dę11 • :tadna to pioc.enka i nie 
powstydz:imy się śpiewem p~y obozonym ognisku. 
Kolejno zmienie.ly się p~nkty zbiórki. W " kocim kroku" najlepszym byl "Orle 
Oko". Ma wyśmienity sluch. POW':inien zmienić swe imi~ na Orli sluch • 
Byla to nasza pierwsza zbiórka w terenie i taka. dluga,bo 3 godzinne.. Przeważ-
nie zbiórki nasze trwaj~ 1 got"' zin~. Czuwaj " "Wicher'1 " 

llelo•ia z.e • .Wwa1950 
roku - należy uważać Kolonię ~chOłft\ za szczególnie 

uda~. Pod sprawnym i doŚwiadczonym kie1"""1iotwem zuchy spędzily 28 dni. 
Walia dala wszystko. 1\.re.ina. palna ozaru przyrody o d.obroozymzym klimacie 
górsko- morskim, pelna legend i dobrych ludzi. 

Polsld.e Osieelle Mieszkani~ udzielilo więoej ni.ż g~ciey. 
Mieszkańcy of'ia:roocali swoje serca. Ich -p<rn0e w opiece, kx>oaoh, tkli~oi 
· ci w znoszeniu hfll.asu dzieci, które swę. ilOści.eę (71) i tempera-

l'"':rrn pobycie w dusznych nurach Londym dok:azywaly w sposób 
~""" ::łtod:~"'~ ze wyobrażenia Rodziców - jest godny glęboldej wdzięcz 

:tźaly z ~a.s, który by l tam z Kolonię. - zachowa jf na zawsze. 
Morze i góry byly domenę. wyszukaeych gier w indjan, żo1 -

• 
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nierzy ,J.es!\fOh ludzi i JD8.l"yM:my. 
2 duże wycieczki: autobus~a, dookola 
Snowdon oraz piesza na Yr-Riffle (18 mil), 
Z.. krótsze, kę.piele w mo:tZłJ'i kaninki zucho
we, pNedstawieni a, festyn a ponad wszyst
ko sama moinoŚ ć przebywenj a w polskim 
otoozenm, ki~ doŚć duża Uoś ć zuchów 
ma. coraz wi~ksze trudnosoi z ojczystym ję-· 
kiem - oto w ld:ótkOŚci bi18l1S poczynań 
kolonijeyoh. Ponadto flaga polska, kaplicz
ka leyrudovrana malutkimi ręczkami, świet
lice pięknie pmybrane, świetna lo.J.chnia 
i balaśliwe "dwa ognie", tańce w strojach 
ludowych (k:ra.koW:i.ak, góralski, kaczorek 
ślę.ski,polka-ke.szubka, marynarski itp) 
śpiewanki przy akompaniamencie ustnej h~ 
monijki - to wszystko stanowić będzie 
mozaikę wspomnień naszych zuchów. 

~iś, kiedy już A~eje, 
Marki, Beksy, Cieciury i C.nibasv s~ już 
przy Manusiach, ki~ nie~y Aderrow;ie 
i Ryskowie mogę. swobodniej' mówić po polsl<ll.

nieeb.aj jeszcze na chwile oeJ.eyję. wspomni e
ni a j _ abuosfere. bajek i Olbmyma, Niedź
wiedziej Lapy i żabiego Króla ; nieobaj 
w sobotrde popo2udnie wtargnie do Was, by 
choć na krótkiej zbiórce na Glruoester Rd 
można odtworzyć ten i tamten kawal z kom:i n

ke. lub zaśpiewać Hej ohlopcy bagnet na. broti •• P:mypannijoie sobie jak naj -
pie:nr jad~!- do Penmos, leżę.oego za si6d.mf goórę.. i siódlnf mekf. zgubila si~ 
po drodze jedna czapka i dwie dhny instruktorki ••• 

• • • że mieszkańcy Osiedla pawi tali nas jako blogoslswieńs l;wo Boże ·i nie 
zmierrl J i swego zdania nawet po 4 tygodniowym naszym pobycie ••• 

• • • że zdobywajtuJ sprawność żolni.erza - najczęściej slyszą komendf 
by lo "padnij-powstań"... (Ach jak zgorszone tym byly <lllm') 

••• że jeżyn nie wolno bylo jeść e.le do taiuażu indjańskiego można bylo 
i oh używać do.roli •• 

• • • że w okolicy Penrllos znajduje się grób Olbrzymiego Ryoze~a, ktorego 
duch zjawil się raz na Kolonii, przyczym nietylko zuchy ale i jeden z dhćw 
"s t ra.cil fason" ••• 

• • • że najlepsz\' metodę 11\YCia odkryl CIEXJIDRA:lewa noga z wody, wytrzeć," 
lewa noga do wody, p;rtma . ńoga z VIOC\1, wytmeć i wsadzić znóW ję. do w~, 

i znów lewę. noge wy trzeć by wsadzić ję. za chwile do wody •• nczenu nie końorzysz 
·- " - nbo có wytrę - to ona. znowu mokre., druluruu" •• 

Latek byl najdzielniejszym ze wszystkich psćwr ••• 
dh Komendant atraoil serce i glow~ na rzecz tmyletniej Andrzejlei 

otrzyma.l sprawność "dobrej siostrnyczld." ••• 
h~"""~ Mama omal nie doste.la. ata.lru serca z powodu "koca". Ach, 
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nie, oczywiście, że to nie Ona dostala."kooa" a tylko Stefan, ale kto kiedy 
• • l..C" ? z roounuemJ e m~ . • •• 

• • • że ulubionę. grę. KonY'nizy (Kręg Wodzów "Lunatycy") byla gra w ••• 
• • Ci.eciurę... - . 

• • • że Beksę ure:towal Latek z ciemności lasu ••• 
• • • że pani Bo · cma na.pisala nam piosenkę, w której sę. m. i. 

tald e slQł/8.: 

• 

•• Cala ich ~roma.da po obozie lata., 
nie dajo spokoju mni.e na stare lata. 
A do tego wzięla mnie wariacja taka, 
że jak ne. nich patrza to i jachoe sl<akać • 

Jak oni z wycieczki dwójkami Wl'80ajo· 
"My ohcerl(Y' jeść" krzyozo, aż sia. seroe kra.ja 
Tek ja za chlebem chwyta i biegna na droga -
Tylko oo ich njgey dogonić nie moga •• 

• • Oj, będzie to ~dzie szczęśliwa godzina., 
jak oni wyja.do do tego LonCzyna: 
Obie z Albinowo pl"Zy ptStyah barakach 
się.dziell\Y na t1"8Wie i b~iell\Y plakać •• 

Możnaby jeszcze tak wspominać Koloni~ barozo dlugo, o, o bardzo dlugo -
zresztę. na.pewno żyć ona będzie w waszyoh opowiadaniach. A mże spotk8D\Y się 
znów- w przyszłym roku? Na Kolonil zuchowej? A IOOże już na obozie ha.roersld..D\.1 

archtwum 

I u na ty 

· (au tos topeiD) 
• inv- prlłyzna6, że nasz@. piel..grzym-

kę - wędr~ pl.anawal:Lśnrr już od Bożego Naro· 
dzenia 1949. I po si.l.!zym postSN"Mi.eniu - dnia 

12 lipca wyruszyliŚDzy" z pod Bronq>ton Ore.tory, 
uprzednio wysluohawszy Mszy Sw. 

KoxczystantY tylko z autostoiU i narszu. 
ę.. noc spędzanzy' na. piaszczystej wydmie, 

gdzieś w pln Fran).~i. Do Paryża docieramy 14 
lipca, w dniu swięta narodowego Francji. Spędza
nu tu dwa dni wsród rozbawioeyoh Framuzórlr. 

W ciMU następrcych dni dziesięciu -
przejeżd.żaJey przez ten kraj, za trzynuj~ sie 
wszędzie, gdzie jest oo3 do zobaczenia. P:med 
Avignon :rozdzielili3rey- się dla "zwi~kszenie." 
szybkości naszego transportu. Adem dojechal 
pierwszy lecz nie zastal kolegi, u którego mie-
1i3my się spotkać. Na :policji, nie mog~ się 
dogadać - zostaje wyrzucony za d.rzwi. Zx"Oepe .. ·, 
ozony, udaje nu się dostać do Klasztoru 00 Fran
ciszkanów. Ja przyjeżdzam o 2 w nocy i dzięki 
inteligentcym informacjom uprzejieych p~echod-
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niów maszeruj~ p~~ miasto czterokrotnie, tak aż do świtu. szcz~śliwie ude-
je nsn się spotkać i postanawi8ll\Y po tym <Wlw:i.adczeniu już s~ wiecej nie roz
dzielać • 

Do Rz3111l prz;yb.YwaJitY 3o lipoa o 2 giej w nooy. Spimy do ra.~ na lavroe 
pod Bazylią Sw.Piotre.. O godz. 6 p~ystęiUjemy do Konunii Sw. Bezylika byla 
przepelniona. Rzym i Watykan zrobU na nas olbreymie wrazenie. Zostal:i.śJey tu 
oaly tydzień i dz~ld. pauooy pewnego polsldego Księdza - zwiedzili.ŚntY wszystld.e 
na.joielca.waze miejsca. Byliśmy r6wnież na IUblioznej Audjenoji u Ojce. Sw. 
Pl'Zyjęl nas również Ks.Biskup Ge.wlina, daję.o bam na powrotnę. drogę zaświAdczenie, 
które sprawilo, że potem byliśzqy wszędzie bardzo serdecznie przyjmOW'8Jli. Zwi&
dzili$~~ty Monte Cassino, Loretto, Anoonę i Bolonię (Cmentarze 2 Korp.1su) pó~niej 
Piaoenz~,Mediolan,Nav~ i Torino. ~ejeżdżaliśtey u stóp Mont BlanC: J prze
ltczę. na wyaokoŚoi ponad 2ooo m. Pogoda dopisywala nam wspaniale. 

Pod Parytem zabrala ne.s ciężarówka. ze.le.do.vana baranami. Kier(7WO• 
by l prz_ypiłkpwo Pol ak. N e. wozie. Adam stoozy l wsJ kę z kozę. i zosta.l srodze 
. potu~. 

. Tak to z miejsca na miejsce węd.ruję.c, przebyliśntY w sumie przeszlo 
5.000 lon z ozego prawie .5oo pieszo, podróźuję.o prz;ez 47 dni i tyleż nocy. 
Wakacje wykorzystaliŚirtV calkOiVicie na Wiel.ą. Pn.yg()(łę, która napewno pozosta
nie w naszych wspannieniaah na cale życie. 

Jurek Krzywa Stopa 

my pn;yjeohAJ.iŚII\Y z zapl.dlej pl"'OVinc:li, z szkol.eych 
"beczek śmiechu" na obÓZ do ••• Londynu, są.d w miesię.cach let
njoh wymiata ludzi. :Mieszka.n\1 oczywiŚcie w budynku ale gotujeiJtY 
sobie sami • 

Celem naszego obozu jest poznanie Stolicy. 
~iŚ jedzielt\Y na zwiedzenie Obsenvatorium Greenwich. 

Prowadzi J6zek. Swietnie si~ orientuje i sprawnie doprowadza do oeln. Tu 
z żalem oznajmi ono Mm, że do ~trza Obserwata.rium wycieczkowiczom wcho
dzić nie wolno, nawet nasze ha.roersld.e DUn<lury nie potrafą przela.nać star-
1l0\'riska gospo(la.rza. Oglę.dantr więc Ze:nNI)' Polud -
nik i przez ohrll~ sto:i.nty jednę. nogę. na pólkuli 
zachodniej a drogę. na wschodniej. To zadoNolenie. 
Wohodzl.Jqy do Muzeum. Zajnuję. nas najbardziej modele 
okrętów i obrazy, p~edstawia.ję.ce wielkie bitwy. 

B~ blisko portu - zwiedzaJfG' niektóre doki. 
Czas nas po~ a wi~ zawre.08Jey, ażeby jeszcze tego 

samego dnia zobaczyć największy park ~ :Rich -
mond. Zachwyceni jesteśmy piękno.1oię. pa.rla.t. Zieleń

zieleń. Mnóstwo ludzi odpoczywa w cieniu rozle>
t ~ew.Najba.rdziej rojno jest nad s~ Tamizę.. 

-'-+" ...... '-'Yób zażywa kę.pieli. Po wodzie sruję. si~ 
~ ż lódki, je.chty i rootorówki. J,ftlsimy 

O oaó. :})imy gdzieś zakupy na następey dzień i 0 
~ wdrap.tjemy się na szczyt gościmego ~ Harcerskiego. Uczestnik. 

-a:>--
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-czy majt wszystko ? 
-czy ~ie l\valcusja? oto piervnsze slowa któreŚD\Y uslyszeli, 

gdy autobus stql w St<Mell Park. 
Jeohal iśnv 5 godzin ne. ~ ~kusj~ a one slf pytaj f ? ••• 

Odpaw:isd~ _,gla być tylko jedna: 
-Melv i prosjmy o wyznaczenie nam miejsca i czasu. 
Bylem troch~ przerażony liozbt oeób,które o oznaczonej godzinje 

'Wj'pćlni.ly haro~ .Naa by lo 7 "Botti shamozyków" - a ich oele ohm&:ey, . z obu 
żeńskich szk6l. 

Wszystkie one czekaly, oo im powiem., a nmie wlaśn1e ohodzil:o 
bym m6gl otrzymać jakna~oej odpavr.i.edzi na IIOje P3bnie: 
-Zlld.a.ey idealu haroerki i harce~ na prze s tz~enl. Z .H.P. 

DNie ~gie godz)Ąv kl6oU1ŚDtY sit z druhnami lnb porozumiewali. 
Ustaliliśnty, że dalszt dyskusję pnmadzić (kont,wowra6) b~ieii\Y nadal, ohoć 
opozycja pr6bc;11ala kontrawersji. 

Po zaslużoi\Ym posilku udaliśD\Y sit na ognisko, które by lo bardzo 
mjl:e i wesole.Dwie solistki ooza~ DlS:jedna piosenkę. biszpańaą., druga 
-hinduskę.. Ostatnim, nieafiojall\)'m p.tnktem programt byla zabawa taneczna. 

(Oba sprawozdania dotyozt 1 8 Droźyey W~drowni kóvr, im. W .Sikorskiego) Sledź. 

Hl.lfoa odbyl s~ w dniach od 14 do 28 sierpnia 
w Hursley, kolo Winohester. uozestnikÓIIf - 51 • 

Pierwszy tydzień u~ w oz~styoh i uJ.ewn.ych desz
czach. W ozasie od 17 do 24 CKD:>yl s~ kum dla dl\lżynorwych, 
którego spocs,wa1o w doświEilozonyoh rękach Dba 
Kanendanta Harcerzy·. 

W niedzielę, 20 sierpnja zaszozyoU nas awojt w:i.zytę. 
Dh Pmewodniczęay dr M.Gre.eynski.. 

23 sierpnia, po biegu haroersld.m, urzoiJziliśtqy og -
nisko dla zaproszonych gości z obozu - hostelti Hiltingbu17. Ud&l:o się nam 
z~kanjoie. 

Dwukrotnie ~oiJ?śnu skautóvr~ angielsk:lch z poblisi:ioh olrolic. 
~~l~u~. . 

W sobo~ żegnaJ.jjDtY wespól z nowou two:m~ drużynę. haroerskę., 
mieszkańcó.v Hlltingbury, ostattdm ogniskiem. DoznaliśD\f wiele serdeczności 
podczas naszego obooowania., ze. które bardzo dz~kujetl\Y. Ksi~ Kapelanowi 
Hostelu "Bóg zaplać" za vle dobroci. 

Szozeoin:iAk 

pde•:i.edz.i Red : Druhna z Blackshaw Moor, netteslane sprawozdanie, za które 
serdecznie ~ięlo.ljenzy' nie oożenzy- umieścić, paniewat jest dla nas niejasne. 

pyly uroczystości 23 lipca? 
~~~an~~tSChętnie zamjeśoimy. Prosimy o dol{lOzenie fotografii. 

;.!_.~~~~Ba.rcelona,~itk:ujel'l\Y za mj 2e slcru:a. Być może, że 
vr p~ysz1:vm roku. 
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od żaglami Zawiszy ••• 

Tak zaczyna si~ pi~kna piosenka harcerSka, p:mypanina.jęoa 
nam wupaniale treĄyoje żeglarskie, rozpooz~te przez M.e.r.iusza 
Zarusldego wlaśnj e na yaohcie "Zawisza••. 

Wczuwali.ŚD\Y się w sens tyah czarownych slów, gdJ na na
szym wo&vm obozie Btfoa, w czasie od 22 do 31 lipca na je-

z Nor.tolku. Haroowan.ie w każdej postaci na svrój urok ale ze WBzyst-
ki.oh jego fonn naj mi l sz~ jest o b 6 z w o d n y. Jest to ooś rozkosz-
nego. Gc\y ~jesz tajni.ld. steru, "szkotóW", żagli a znajdziesz się w obję
ciach poll\YŚlnego wiatru - to wówczas ozujesz, że żyjesz ••• 

Nasz obóz wodny nll<a ze swym ~giem 
pozwoljl: ~m zakosz- -f:. • Starszoharcerskim. Om6-
towa6 tyah pr4y jem- wi1 spraw~ z Dhem lfu.f -
nośoi. 16 ocwzym, przygotowal: 
(pooz~tkowo ochot - prace kwatermistrzowskie 
ników bylo o· a nas~pnie wespól z dhami 
więcej ale ''M&n\Y" Ryśkiem i I~ ciel'l?li-
zawolaly ich do wie instruowali nas nie-
mów M odpooZyiX>k porad.Izy"ch SZOZUiiSW lę.-
po ·trudach roku dowych. .. 
szkolnego) - moglo \ ~Y w,najęte 
zaglębi6 si~ w taj- 1 "halfdeoker.T' stano-
niki żaglowania wily na.u wod.rzy' tabor, 
i w tajemnicy Wam ale mtel~D\Y ok:ezj~ za.-
powiem, że pos ta - poznania się z obslugę. 
nowili tam powró - wielkiego yaohtu, po -
cić w następnym niewaź Starsze Haroer-
roku. stwo, ze swytn wodzem, 

Że obóz do - - _ woc:lowalo stale w pob -
s zedl w ogóle do liżu . 
e ku tku gl&vn.ę. Trzy wspólm og -
"winę" ponósi Druh niska, w tym jedno na 
wodzi e, :jeOna. całodzienna wycieczka a druga. z nocewaniem uzupelnil.y nasz 
zwyczajny program dnia: re.no i popoludniu plywanie a wieozorem ognisko. 

Po odelaniu sprzętu pozostal.iŚ~ey jeszcze dwa dni na miejscu, by 
zakończy6 próby na stopnie i ~ć wyniki pracy Hufca za ubie.szl.v rok. 

Odbyty ob& będzie wspanial..Ym bodźcem w pracy~ w roku bieżęeym · 
albowiem z myślę. o następnych wakacjach postanuwll:i.Śllzy' dorobie żagl.e d.o 
posia.d.a.eych już kajaków (wlasnej roboty), by móc je w,yp.1ścić wteCb" na wodę. 

. Żeglarz 

N 
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'11:o:n :)~~nv obc)z naszego lhlfca, zorgan:izow8Izy' p~y wybitnej 
pomocy Folskiego Komitetu oświatowego i naszej koma~ od
byl się w miejscowości Cru.lter, w g~stej oz~oi Lenark -
shire. ObÓZ trwal od 1 do 21 sierpnia, uczestnikami byq 
dwie drużytv z Edynburga i Glasgowe.. Kanendantem byl Ih 

~~~~:;;K. \Vlooh, oboźąmi kolejno dhowie:J .Kra.wieoki,J .Osneoki,J .S'łudz~ .... 
sld.. 

Dogodne polożenie obozu, nad ~ozkę., u podnóża 0cnJ ter Straw, 
wysokiej g6ry, bliskoŚć las~, wesola, koleżeńska atmosfera, ów:iozenia, 
wycieczki i nocne -wszystko to sprawilo, że ob6z s~ ude2 i przy-

nicSsl wiele niezapa•uliacych wrażeń wszystkim uczestnikom. Jest to raczej 
sukcesem, bo pogoda wybitnie nam nje sprzyje2a, lalo i wiało bezustannie. 
Lecz nie zepsulo nam to 1roale łhuumu g~ w nopy stawia.li.ŚD\Y nasz hangar 
po raz ~i (nas~pna wich1ra dala nu radę i zdJa1ahn~la znowu) 

Je<ln3mi z osif8Di~ć pionierskich oboeu byly: basen --
skonstruClMBĄY za panootl przeszlo metrowej taau, brama obozowa, kapliczka, 
most li!VJWY i wieża obserwacyjno-BygDllizaoyjM. 

Najwaźniej. 
szym wydarzeniem 
obozu byl obohćd 
~ta. Żołnierza 
w niedziel~, 13 
sie~a.Rozpo -
częl się on po -
przedniego dnia, 
w sobotę, uroczy-
s tym oe.pstrzyk:J em 
i Apelem Poleglyoh. 
Pan p.t2kowrd k zna
mireMa ki, organi -
zator obozu z ra -

mienia Folskiego Komi teiu QŚwia tarego mj al krótkie przemówienie, w czasie 
którego "piroteobniey" obozowi zapalali sziuozne ognie, rakiev i pete.n\Y 
na stoku góry, pamjęoej nad obozem. 

w nieazielę mieliśti\Y wizytę ~:rsldej Polonii. z okaz.ii tej 
odbyl:y się pokazy pionierki, tańcĆW/ lud.c:Nryoh, gzy i pieśni. 

Obóz n:-sz byl ~towany p~ez Szefa Kwatery Gl.AaÓif...,nej Haroerzy 
Dba Hm. Kaozol'CJW'Skiego. PrócZ t ego gościliŚmy u nas Dhdw: Hm Dy~, Hm. 
Wencla, Hm Szymańskiego i wielu innych Instruktorćwr han»erskich 

Jerzy s. 
N 
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Ewa M.Szwagrzak 

• 

• 

• 

obozie byleś Haroerzu 

I polski sztandar byl nad Tobę.. 

Co wieczór, w pacierzu 
• 

Robileś re.ohunek nad sobę. -

Spiewaleś pieśni w ojczystej mowie, 

Lub sjada2eś pz~y ogniu kalem, 

Slużbę, oo l'Yoerskę. się zowie 

Pelni.leś oo dm a z JOOZolem, 

Ale radOŚnie, jak PolakOtVi przystalo. 

I nA haroe ohodż:fleś oo rano, 

W nocy na warcie stać wype.dalo, 

Byleś k.anzy - robileś jak kazem. 

wszystko by lo takie cudne, drogie, 

W pami~i zostanie Ci na lata, 

Bo obóz by l Ci Polskę.. i slużbę. koche.nę. -

A milość do nich w Twym sercu kolata. 

zastrzega sobie prawo zmian i skrótów w nadesłanych artykula.oh 
Oena 1 szyling lub dwa międzynarodowe kupony pooztotre 

Kaucnda Harcerzy w Wielkiej Bxyta.nii 
ji: ".Bfdź Gotów". 45 Gloo.oestl3r Rd.London.SW 7 

LEOPOLIS CO. LTD., l 11 Wutbourne Park 1\oad, London, W. 2. Tel: BAYswater 2571 
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